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uma |Btojącego już u wrót naszego domu, 
zelektryzowała społeczeństwo, doby- 
|wając na powierzchnię drzemiące w 
jniem dotqd bezczynnie siły. Drgnę- 
Ra i pękła skorupa wszystkich grze- 
chów głównych i powszednich, w 
.iórej zamknęła się większość Pol- 


jski dzisiejszej, pczypatrująca się do- 
| 


tychozas z lekkomyślną obojętnością 
perypetjom wojny wschodniej. Z głę- 
bokich wnętrz narodu, z tych warstw, 
W których nie wygasał nigdy gorą- 
Icy płomień umiłowania wolności, 
strzeliły cudowne kwiaty bohater- 
stwa i poświęceń bez miary. Przy- 
kładem ofiarności Świeci — jak 
jzwykle — młodzież i lud roboczy, w 
jawangardzie dążące na zagrożone 
placówki. 
na „ W obliczu toczącej się na za- 
ch (Chód lawiny hord moskiewskich po- 
|Czynają milknąć stanowe egoizmy i 
r |bartyjne młynki. Od czasu do czasu 


| 


jzasyczy jeszcze w „bogoojczyźnia- 
nym“ obozie jakiś gad, rzucający 
jadem inwektyw na temat „lekko- 
Myślnej* polityki ukraińskiej, od 
Czasu do czasu ozwie się jeszcze na 
lewicy jakaś katarynka, wygrywa- 
idąca mało dziś aktualne melodje po- 
 kojowe, — przytłaczająca jednak 
| Większość narodu, stanowiąca fun- 


cą | lament jego i rusztowanie, zwiera 
rską | Mocno swój front wewnetrzny i po- 
zie | Pachunki mniejsze grup czy stron- 
go | Motw zostawiwszy na niezbyt może 
La | odległą przyszłość, śpieszy załatwić 


„. [najważniejszy porachunek ogólno- 


on; powy. z tymi, którzy na byt 
— zeczypospolitej nastają. 

pa W całokształcie sytuacji poli- 
—3 tyczno-militarnej, w jakiej się obec- 
= | nie Polska znalazła, wybija się na 
rir | Pici wszy plan pewien rys, który — 
fort (Pomimo bijących w nas gromów — 
__ | lsposabia de optymizmu i nadziei. 
wę |; JSCm tym górnym i krzepiącym — 
ry Jest przełom głęboki w psychice 
z». | Społeczeństwa, które 'pod obuchem 
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t | SU zrozumiało wreszcie, że walka 
cy | 9 granice wschodnie nie jest wido- 
PRA | Wiskiem wojskowem, odbywającem 
A | Się na tle powszechnej apatji. 

è| _ Zrozumieli wreszcie nawet ci 
i | najbardziej od czynu orężnego odleg- 
% a, że walka ia stanowi o bycie na- 
| 

| 
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łów paru i garść żołnierzy na kre- 
sach dalekich, lecz — cały naród, 
skupiony w najwyższym sił napięciu 
około tego, który jest dziś, jak mó- 
wią obcy, „sumieniem Polski*! 

Kiedy żołnierz nasz zwycięsko 
posuwał się na wschód, pisząc o- 
strzem bagnetów. krwawe „epopeje, 
wraz z kwiatami tanich, powierz- 
chownych uwielbień i admiracji sy- 
pano mu w oczy piaskiem jałowych 
sporów o takie czy innę punkty 
programów partyjnych, o takie czy 
inne pomysły i koncepcje, rzucano 
pod nogi kamienie stronniczych za- 
wiści, pychy, uporu, obłędu. A przo- 
dowali w dziele tem ci, z których 
ust nie schodził czczy i pusty fra- 
zes patrjotyczny. 

Dzisiaj dopiero, gdy łuny wo- 
jenne płoną już niemal na granicach 
Rzeczypospolitej, a żołnierz polski 
obficie zlewa krwią 'bezcenną każdy 
piędź ziemi w odwrocie, — śiebcy 
zaczynają widzieć i słyszeć — 
głusi... 

Zapóźno nie jest. Pospolite ru- 
szenie serc i sumień polskich i pow- 
szechna mobilizacja nieulękiych ra- 
mion wróżą zwycięstwo. Przy spo- 
sobności tej nie po raz pierwszy w 
naszych dziejach poucza nas rzeczy- 
wistość, że liczyć można i należy 
przedewszystkiem tylko na własne 
siły, na własny czyn. Sami być mu- 
simy losu naszego kowalami. Skry 
zapału i energji, sypiące się z pod 
młotów kuźnie polskich, pracujących 
dzień i nog nad sprawą obrony Oj- 
czyzny, Świadczą, że nie upadamyv 
pcd brzemieniem ciężkich doświad- 
czeń i nie załamujemy rąk w bez- 
płodnej rozpaczy. Pod wściekłym 
naporem kozackich szabel i piecho- 
ty apostoła „wolności“ — Brusiłowa 
nie idzie naród polski w rozsypkę, 
lecz podnosi się, jak jeden mąż, i 
staje do szeregu. 

To, eo przeżywa dziś Polska, jest 
ogniową próbą hartu i sił wszy- 
stkich jej obywateli.. Wielkim je- 
steśmy narodem i wielkie mamy 
cele, więc w dążeniu do nich -spot- 
kać nas mogą wielkie rozczarowa- 
nia i zawody.. Zawodów tych oczy- 
wiście nie omieszkają wyzyskać ani 
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Rozpadają się w pył 
i gruzy sojusze i konstelacje poli- 
tyczne, przebudowuje się świat, roz- 
latują się jak domki z kart, gmachy 
dyplomatycznych szachrajstw... Nie 
przeraża nas pajęcza sieć intryg, w 
którą uwikłać radziby dziś Polskę 
niektórzy. Chcieć bowiem ducha i 
wdlę narodu skrępówać ” klauzulami 
wymuszonych umów i wyłudzonej 
zgody — to tak, jak gdyby iwa o- 
sądzić w klatce z patyków. 

Trzeba tylko, by w ogniu czy- 
ścowym niepowodzeń spłonęły do- 
szczętnie wszystkie śmiecie naszego 
powojennego bytowania, wszystko to 
co kładło się w poprzek na drodze 
idącej w majestacie wolności Polski 
prawdziwie ludowej. Wówczas przej- 
ścia dzisiejsze wydadzą się nieza- 
długo tylko drobnym epizodem, ja- 
kich wióle na kartach dziejów każ- 
dego narodu, a z ofiarnych stosów 
zbudzonej nareszcie obywatelskości 
wyjdziemy odnowieni, czyści i moc- 
niejsi, niż kiedykolwiek. 


nie daje za wygraną. 

Wzmagająca się siła ofenzywy ar- 
mii ochotniczej daje poważne powody 
do obaw, armia polska wzmacnia sią 
coraz bardziej już mnożą się znaki zbli- 
żającej się konttofenzywy polskiej. 

Trzeba pamiętać o tem że, dla Fol- 
ski jest to gra na śmierć i życie i do 
ostajniegę tichu nie zioży ona broni. 

W Rąsyi bedzie koniecznem prze- 
prowadzenie ponownej mobilizacji. * rzy- 
tem musi się zwrócić uwagę na więcej 
niź marne wyniki dotychczasowych mo- 
bilizacji. 

Musimy wytężyć wszystkie siły bo, ina- 
czej los republiki sowietów może stać 
się rozpaczliwym. 


OWN JA "NAŃU U h 
HL oprawie zapi zagranicznych. 

Z uwagi na niski stan naszej walu- 
ty i obeeun konjunkturę ekonomiczną 
oraz wyniklą stąd konieczność ograni- 
czenia importu zagranicznego * Minister- 
stwo Skarbu, aż do czasu unormowania 
tych stosunków, uprasza o możliwe za- 
niechanie ząkupów zagranicą. 

W wypadkach najkonieczniejszej 
potrzeby, w których dokonanie zakupu 
nioodzownem jest za stanowiska posz- 
czególnych Ministerstw, odnośne tran- 
zakcje mogą być dokonane jedynie po 
uprzedniem zbadaniu projektowanych 
kontraktów przez departament budźeto- 
wy Ministerstwa Skarbu. 

W razie dokonania zakupów zagra- 
nicznych bez wiedzy i zgody Minister- 
stwa- Skarbu sprawa otrzzamynia przez 
zainteresowane Ministerstwo obcej wa- 
luty napotka niewątpliwie na bardzo 
poważne trudności. 
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~ Rząd sowietów postawił 
wszystko na jedną kartę! 


Na posiedzeniu rady komisarzy 
bolszewickich w Moskwie Trocki w 
swej mowie oświadczył, że ofenzywa 
czerwonej armii została rozpoczęta w 
krytycznym czasie, gdy armia polska 
zagrażała poważnie Rosyi sowieckiej, 
W tej tak ważnej chwili rząd sowietów 
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Warszawa, w lipcu. przedstawiciele prowincji. _ Wszystkie 
Przestronna sala Panoramy przy | przemówienia podkreślały konieczność 


przedsięwzięcia jaknajszybszej, jaknaj- 
energiczniejszej i sprawnej akcji, celem 
siworzenia jednolitej siły zarówno na- 
zewnątrz jak i wewnątrz kraju. 

Przyjęta rezolucja brzmi jak na- 
stępuje: - 

Robetnicy polscy, zebrani na wiecu 
Narodowej Partji Robotniczej w Warsza- 
wie dnia 11 łipca 1920 roku, w świado- 
mości powagi położenia wojennego kraju, 
w odczuciu obowiązku wobec Ojczyzny 
ojrażają swą solidarność z odezwą Rady 
Obrony (I aństwa. 


ul. Karowej okazała się za szczupła, aby 
pomieścić ogromne zastępy publiczności, 
pragnącej uczestniczyć w wiecu, zwoła- 
nym przez Narodową Partję Robotniczą. 

Po zagajcniu zebrania przez robot- 
nika Bielskiego, objął przewodnictwo p. 
Malangiewicz, poczem wygłoszono szereg 
przemówień. 

Rozpoczął je poseł Chądzyński, a 
w dalszym ciągu przemawiali pp. Błys- 
kosz, brejski, Wacławek, Janikowski, 
Konopska, Jędralski i kilka innych osób, 
w tej liczbie przybyli do Warszawy 


Wobec usiłowań Naczelnego Wo- 
dza i Rady Obrogy Państwa CZ 
dla mobilizazji wszystkich sił narodu 
do walki zbrojnej z ħajazdem wreęa, 
robotnicy Warszawy stają solidarnie w 
szeregu obrońców wolności i niepodle- 
głości Rzeczypospolitej. 

Proletarjat rsza który w okre- 
sie długich lat miewoli krwią i trudem 
walczył o wołnośe narodową i sprawie- 
dliwość spoleczną wzywa swych braci 
robotników, by ci z nich co zdrowi i 
gilni, pospieszyli w szeregi armii ochot- 
niczej, drudzy którzy zostaną w kraju, 
wzmożoną swą pracą na kolejach, fabry- 
kach i warsztachi zapewnili całkowite 
zaspokojenie materjalnych potrzeb wal- 
czącej armji. i 

Proletarjat Warszawy zwraca się 
do międzynarodowych organizacji robot- 
niczych, które same żyją i rozwijają się 
w wolnych państwach narodowych, a 
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Lódź — na obronę 


Baczność! Ochotnicy! 


Wszyscy ookotnicy, któr 
rzy zapisali się w klubie Il. 
P. F. w dniu 12, 13 ilé lipca 
maia się zzłozić w niątei 
dnia IG bisaa O gsax. O rano 
w lcznbu Polsk. Zw. Zawod. 
(Główna Sl). 
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Powołanie harcerzy, 


——— 


Z rozkazu gen. Hallera stawią się w 
Warszawie do dnia 16 b. m. łącznie z wye- 
kwipowaniem polowem i żywnością na 2 
dni harcerze od lat 17-tu w górę z wyjąt- 
kim 1) przynależzych do drużyn wielko- 
polskich, małopolakich, ślzskich, okręgów 
lubelskiego, wheńciwego, peleskc-polas- 
kiszo, 2) pełniąagch furskcGe komendane 
dantów w okręgach, miastach, drużynech, 
kursach, obozsch i innych niezbędnych 
instruktorów, do podtrzymania organizacji 
i pracy pomocaiere; dla wojska, Sredowi= 
ska większe przybywają oddziałami, 
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Do Sakozów ISgkolic m. Lodzi, 
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Ná skutek otrzymanego rozka- 
zu od jenerała Hallera z dn. 13 b. 
m. za Ne 89 wzywamy wszystkich 
druhów i druhny do czynnej służ- 
by w szeregach ochotniczych od- 
działów Sokolskich. 

Biuro werbunkowe mieści się 
w lokalu Gniazda—Łódź I przy ul. 
Nawrot 23 i jest czynne codziennie 
od 9 rano do 9 w wieczór. 


Zarząd Okręgu 
Łódzkiego „Sokoła“. 


Łódź 14 lipca 20 r. 
—— mm 


Pracownicy skarbowi, 


Na zebraniu Urzędników Skarboe 
wych postanowione: 

1) Wszyscy peacewnicy i pracowni- 
czki oddają się do dyspraycji Władzy 
wojsiewej. Wobec jednok  loxsdotzaości 
funacjonowania biur tworzy się Komisja 
celem ojwreślznba, którzy z prazowróków 
Są niezbędni dla podkszymanm Czynnęści 
w biuracisńi nie meg, epudócć stanowisk, 
jak również w celu Opmeki nad rodzinami 
ochotników, 

2) Zawezwać wszystkich przeowni- 
ków do bezzłalnaj ini-wsywnasj pracy w 
pozabiurewych gedmasch a to pod grozą 
wyłączenia z grona Kolegów przez bo,ko- 
towanie ewentualnie usunięcie ich z zaj- 
mowanych stanowisk. 

3) Opodatko wać jedaorazowo wszyst- 
kich pracowników skerbowyci w bodzi w 
stosunku 54 ogólnie otrzymywanych p9- 
borów miesięcznych celem ufundowania 
3 łóżek w sznitąlu wojskowym iw. Pra- 
rowników Sxarbowych w Łodzi, obsługi- 
wanych przez pracowniczki akarbowości, 
Na utrzy.zanie tychże łóżek potrącać co, 
wieah przymusowo z poborów do 2% 
760 « poboró”. 

4) Prosić W:adze Skarbowe, aby na- 


Odroczenie Pole':i 
śnij się z niewiary 
życzkę Odrodzenia! 


zesznij ed siebie. Qtrzą- 
obojętncści — i kup Po- 
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które w czasie niedawnej wojny euro- 
pejskiej krwawo odpierały najazd wro- 
gów na własne kraje, dziś zaś w podstę- 
naa oszukiwane przez agentów imperja- 
istycznego rządu rosyjskich sowietów, 
wstrzymują dowóz amunicji i środków 
obronnych do Polski z wezwaniem zmia- 


wakujące posady przyjmowani byli tacy, 
którzy mogą usprawiedliwić swoją nieco- 
becność w armii. s, 

-m m 


1 
Nauczycielstwa szkół Średnich 
ba Odezwy Naczelnego odza. 

W środę, dnia 14 lipca odbyło się 

zebranie Tow. Naucz. Szkół Sredn. i 

Wyższych, oraz Zw. Zaw. Naucz. Pol. 

Sas. Sredn. Zgromadsene nauczycielstwo 

idąc za przynładem całego społeczeń- 

stwa i kók nauczycielskich innych śro- 
dowisk uznało za obowiązek iść na po- 
moc zagrożonemu Państwu Polskiemu. 

Powzięto rezolucję stwierdzającą, że 

całonkowie T. N. S. W., oraz Członko- 

wie Zw. Zaw. N. P. S. S. oddają się do 
dyspozycji wladz wojskowych. 
——Ą——— 


Wezwanie do handlówoców. 


Wobec powagi chwili i niebezpie- 
czeństwa, grożącego Polsce, gorąco 
wzywamy wszystkich członków naszego 
Stowarzyszenia do spełnienia świętego 
obowiązeu względem Ojczyzny, a więc: 
zdolnych do służby wojskowej czynnej, — 
aby natychmiast w myśl odezwy Wodza 
Naczelnego i Rady Obrony Państwa 
zgłosili się do szeregów armii, członków 
zaś niezdolnych do służby czynnej, jak 
również członkinie — aby wstąpili do 
służby pomocniczej. 

Wszyscy członkowie i członkinie 
niechaj podpisują pożyczkę odredzenia, 
o ile nie uczynili tego jeszeze, przynaj: 
mniej w granicach, wskazanych przez 
Wojewódzki Komitet Propagandy, i nie- 
chaj przystąpią do Czerwonego Krzyża 
jaxo stali członkowie. 

Stowarzyszenie już nabzło za cały 
swój majątek gotówkowy  połyczkę, 
zgodnie z uchwałą walnego zgromadze-= 
nia członków. Sumy podpisane przez 
poszczególnych członków prosimy zgło- 
sić sią do zarejestrowania w Stowarzy: 
szeniu. 

Koledzy i Koleżanki! Ojczyzna w 
niebezpieczeństwie! Nie chodał o o- 
fiarę, lscz o spelnienie obewiąskul 
Tylso wielki, powszechny wyełek może 
i da nam zwycięstwo! Do broni więc, 
do pracy! Złóżmy wszyscy bez wy- 
jatku nie zwlekając potrzebną danłnę 
krwi i mienia na ołterzu umiłewanej 
Ojczyzny ! 

Zarząd Sow. Wz. Pom. Pracowni" 
ków Handi. Czrseśchan. 


Drukurze dla Ojczyzny. 


Wczoraj o godz. 7 i pół odbyło się 
w lokalu Stow, handlowców Polskich 32- 
branie wkościcieli drukarń. Reprezeutowa- 
ne było 16 firm. 

Jsdnemyśie postanowiono wykony- 
wać bszplaiw.e lub za minimalną opłełą 
wszelkie roboty dutykayskie z zakresu pro- 
pagardy zacijągowaj i autybalssewiękiej. 
Wyloniono kcnrsją repartycy;u4, która Się 
zajmie organizacją i rezdmałem rebót, 

Drukarnie, które gie były Ra zebra- 
niu reprezestowane, zarówno akcydenso"- 
we, jak gazetowe, proszone są O zgłosze- 
nie swego akCcEsu. 


Gotowośo cukierników, 


Na zebraniu Stowarzyszenia pracow- 
ników cukierniczych postanowione jedno- 
głośnie oddać się do dyspozycii władz 
woiskowych 1 zwrócić się do właścicieli 
cukierni © asygnowanie pewnej kwoty w 


M e z, bbl „ZZ ZZ 


ny tego nieludzkiego stanowiska i na: 
tychmiastowo zaprzestanie bojkotu wale 
czącej o swą wolność Polski. 

k 


Po wiecu uformował sig poraa 
w którym przedewszystkiom zajęli miej- 
sca w liczbie około 2000 ochotnicy za- 


rodzaju jednorazowego zasłku, na przy- 
szłość zaś opodatkowanie się—na rzecz 
nchotników, 

Na rzecz ocholników postanowione 
opodatkować w stoemuku 5% od pobieranej 


„pensji od żonatych a 7% od kawalerów. 


Cykliśei na paemeo Gjoxzyźnie, 


Na zebraniu T-wa Warszawskich 
Cyklistów postanowiono: 1) Zapieywać 
się do czymnej armii nn ochotnika. 2) 
Oddać się do dyspozycji Władz Wojske- 
wych jako Towarzystwo. 8) Składać 
szlachetne metale na rzecz Skarbu. 4) 
Zapisać się jako T-wo Sportowe na do- 
żywotniago człenka Czerwonego Krzyża 
i podpisywać pożyczkę Odrodzenia. 

(Jw 


Wier PIatGWEIKÓW NASZYM. 


W lokalu przy ul. Piotrkowskiej 108, 
odbył się wielki wiec prac. handlowych 
w sprawie akcji ratunkowej na rzecz ar- 
mji walczącej na ire1cie, Oraz zapisywa- 
nia się na echetsików, 

W obecności dwustu kilkunastu czion- 
ków Stow. HMi.nudłowców Poebekich wiec 
zagaił prezes zarządu p. Ksfianke, wyja- 
Śmiajęc cel zebrania, peczem na przewo- 
dniczącego pewołano F. Waszkiewicza, a 
na sekretarza p. Kąslnowsksiago. 

Po dyskusji uchwalano rezolucję 
treści następu!ącej „Zebrani na wiecu pra: 
cowników bandlowych, zwołanym w dn. 
15 lipca r. b. przez zarząd Stow, hantlo- 


JAKI 


pisani przez Narodową Partję Rebetnie 


czą. 

Na czele pochodu podążała erkic- 
stra 82 pułku piechoty, a naetępaie nie” 
siono sztandar z jasno odcinająwym sSiĝ 
napieem: 

„Dość krzykliwege patrjotyzmu — 
więcej ozynu i w pole“. 

Pochód praamaszerował przez Nos 
wy-Bwiat na Płac Trzech Krzyży. 

Tu ze stopni kościeła emawiall 
robotnik Turek i radny Janikowski. 

Z Flacu Trzech Krayży wśród okrzyćj 
ków publiczności powrócono na Nowy 
pwiać, zalrzymeno sią przed domem 40%) 
w którym mieści się biuro wochunkowe. 
Z okna btura mieszczącego się na II-em 
PE wygłoszono EP krótkie prze ma 
wienia, ochód rozwiązał się, 84 
i wora LoT SnG udali się przed 
ważnie do koszar. 

——$—— 
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)j|czyzny. 


do dyspozycji władz wojskowych, k'ó:8 
ich zakwalilikują do odnośnej służby, A 
przadewszystkiem zobowiązanych się tych 
w wieku od lat 17 do 42, którzy zdoluł 
są de nossenia broni, aby mięzwiecznić 
stawili się przez komisję lekarską, 2) człoste 
kowie Stowerzyszenia Handlowców pols 
skich zorganizują przy Stowarzyszeniu | 
Sekcję Sanitarna, mającą na cełu niesiie 
nie pomocy rannym, umieszczanym w lJ4 
kalu Stowarzyszenia. Wzywa się wszy- 
stkie człenkinie do jaknajliczniejnzegu za” | 
pisywania sis. 3) Wezwać zarząd, użęDy 
przeprowadził kontrolą ścisłą, czy keż ty 
spełnił swój obowiązex websc O,czyzuy, | 
4) Ządzć od wezystkich frm, by praco 
wnicy cchatnicy, wstępujący do Arnii os] 
trzymali od mich jednorazowe wynagco* 
dzevie w wysokości 3 miesięczna) pzusji 


na ekwipunek, oraz aby firmy zapeanily | 


pozostałym rodzinom przez cały Czas poe| 
bytu w armji dostatecznie średki utrzy= 
manie, przynajmniej 59 proc. pekorów 
miesięcznych, 5) Wezwać firmy, by zape- 
wiiły ochotnikom wstępującym w szeregi 
wojske, po powrocie dawne posady, 6) W 
razie Śmierci ochotnika firmy winay po- 
zostałej rodzinie wypłacić jsdsorazewy 
zasiłek w wysokości jednsrarowoj peasji 
pracawnika, 7) Wszyscy człanzewie Sto- 
warzyszenia, którzy nie zostaną z |aktCu< 
kolwiek względów przyjęci də armji ocho- 
taiczej i pozostaną na sweich stanowiż= 
kach, obowiązują aię obłotyć przymuso* 
wym podatkiem, najmniej | proc., żonaci 
i 2 proc. samotni 1a rzęcz pomocy diá 


wców polskich uchwslaią: żotnierza. 

1) Wazwać wazyśżkich członków Sto- 
warzyszenia, cy jaknajśpieszniej oddali się == — 
UMIENKJĘZEKZENIZMIIZK "FT I TZ DCI OP E KE AS. TORA r ozs: 


Jeżeli lud pracujący pragnie 
pozbawić kapitalistów przywileju 
władania środkami produkcji i sa- 
modzielnie kierować własną pracą 
to winien pamiętać, iż pierwszym 
krokiem na drodze do urzeczywist- 
nienia powyższych dążeń jest zdoby- 
cie miszbędnych umiejętności dla 
prowadzenia rządów ekoaomieznych. 

Aby sprawewać rządy ekono- 
miczne  konieczaym jest nahycie 
praktyki w przedsiębiorstwach i zna- 
jomość ludzi, 

A gdież lepiej można się tego 
nauezyć, jak nie w stowarzyszeniach 
Spożywców?—Zdoby wa się tam prze- 
dewszystkiem wykształcenie ekono- 
miczne: umiejętaeść organizowania 
i prewadzenia przedsiębiorstwa, pe- 
szusiwanie rynków, przewidywania 
zmian, mających nastąpić, wyszuki- 
wania ludzi dobrych, umiejętność 
oszczędsania i porządku, jukładania 
i wypełnienia budżetu. 

Następnie —— wykształcenie mo- 
ralne: wytrwałość i niezrażanie się 
niepowodzeniami, solidarność w 
przeciwieństwach i walkach, inte- 
rosowanie się nietylko swoją o0so- 
bistą sprawą, lecz i sprawami iu- 
nych, wyrugowanie klamstwa i'o- 
saustwa ze stosunków gospodarczych. 
Oto czego można nauczyć się w 
kooperatywie. 

K. Gide. 


Przypominamy tym z Sz. Pre- 
numeratorów „Pracy“, którzy do- 
tychczas nie uregulowali należności, 


| Od Administracji. 


iż jutro upływa ostateczny termin. | 


Zalegającym w opłacie, przerywamy 
od dnia 17 lipca dostarczenie gazet 
do mieszkań. Będą oni narażeni na 
poważną stratę, gdyż pismo kosztuje 
miesięcznie w prenumeracie tylko 
20 mk., podczas kiedy kupując po- 
jedyńcze Nr. Nr. wydają miesięcz- 
nie na gazetę mk. 40. 


Prenumeratorom zamiejscoewym 
jeszcze raz przypominamy, że pocz- 
tową opłatę za „Pracę* należy prze- 
syłać wsłąszmie za pośrodnic- 
twem Poczt kasy Oszczędności w 
Warszawie, konto czekowe 60148. 
Nie pesiadający naszych blankietów 
nadawczych, winni przesyłać pienią- 
dze do W. K. O. w Warszawie 
zwykłym przekazem pocztowym 4 
dopiskiem dla wpisania na konto 
gazety „Praca“ w Łodzi Nr. 60143. 
Przekazy, mMadzyłsae az" 
pośredaio do ad minietracji— 
zwracamy, 
| ==" zowie, = luzne a EO 


Składajcie na akcję wor- 
bunzową przy MPR. 
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===] Dziś Henryka 
|= Jutro Andrzeia 
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Wschód słońca, "3 m. 57 
Zuchód d 8 m. 14 
7 Wschód ksiegyca 3 m. 38 
LWA Zachód p 7 m. +9 
L ŻYCIU orgi mzzucji H. P, R. 
Baczecść! 


Dziś zebranie Zarządu N. P. R. 
Wiec w Konałantynowiae, 


Zapowi edziany na środz, dnia 14-go 
lipca wiec NPR. w Konstantynowie, od- 
holzie się w czwarte, dnia 15 lipca o 

is. 5 po poł Przemawiać będą po- 
biuwie Fichna i Tomczak. 


Teatr, mezyka I sztu 
Teatr Polski, 


Z powodu próby jeneralnej dziś te- 
atr dla publ ści aemakaięty. 

Jutro e iuszko pod Racławicami”, 
obraz hi toryczny Aaczyca, ukazujący nam 
p-stać uko: hane ro bohatera nirodow:go 


w chwilach rozkw.tu jego sławy. 

| sceałe utwóc Anczyca o- 
trzyma , jękną wystawę dekoracyjną, 0:az 
ù sijumy, W wykonaniu udział bic- 
ti cy personel artystyczny, oraz chór 
lu, | uszki, 


Święto framcuukio w Łodzi, 


(w) Z okazji francuskiego święta na- 
rod 10o (rocznica zburzenia Bastylji) 
© potz. 9-ei rano odbyło się nabożeństwo 
w koś_iele garuizonowyim, na którem byli 
obscni sdstawicielo władz, armji, mia- 
sta oraz C:l sca francuska. Prezydent 
Riewszj, : taj: c w imiemu ludności 


miasta życzenia dclepacji francuskiej nad- 
piemł, że aczkołwisk ludność ze względu 
ra ka ea CIA kraja nic manif< Stu- 


je rac 14 lipca tak uroczyście jak w 
IoKu ze aty, to jednak sympatja jej do 
Francji jako sojuszniczi ki Polski, pozostała 
nietknięta. Mag:st at i koszary były deko. 
rowans. Magistrat wysłał do szefa misji 
hancuskiej ppułr. Reuasx depesze gratu- 
"+ A n=4 Miejskiej, 
43 (II sesji noozwycz.) posiedzenie 


Bagy Mæjsk ej odbędzię się w czwarte!: 

- 15 lipca 1920 r.- 

Na porządku dziennym: 1) Po- 
wzięcia rezolucji w związku z odezwą 
Racy Obrony Państwa. 2) Sprawa za- 
pomóg dla urzędników mie;szich, wstę- 
pujących do armji ocnolniezej. 


Opieka nad uohodżeami. 


,. Na specjalnem posiedzeniu w Woje- 
Wództwie w sprawie roziuczenia opieki nad 
ncbodźcami, wyoruno komisję która doko- 
narckwizycji potrzebnych loxali dla uchodź: 
CÓw, « nasiąpnia zajmie śię rozmieszcze- 
niem uchodź.ów, którzy obecnie znajdują 
się w Łodzi, oraz posteruję wogóle całą 

acia 

Na przyszłość pastje uchodźców nie 


będą już paochodz iły do Łodwi, a tylko do 
stacji Ńoiuszki 4 innyca stacji podmiej= 
SKICH, © sią. wysSyrane będą do wyznacz0» 


Rycu miejscowosci różnych puwiatów. 


Fizanse miejakie. 


(k) Dnia 16 lipca udają się da War- 
Szawy na zaproszenie Miaisierstwa Spraw 
Wewnętrznych, prezydent Rżewski i wiee- 
Prezyuect Klocman, celem waręcia udziału 
w naradzie paw ąci gospesarce inan- 
$S+wej zaządów imie;skicu. Na naradzie 
t» cnówiona bę. asy o:uby sanacji fin. nsów 


m ejsiich, oraz opracowany nowy System 
poJat Wy. 


Churuby w Łodzi. 

(r) W czasie między 4 a 10 lipca w 
Łodzi zaagtowaao 35 wypadków zasłsbu ę- 
Ga Na C.erwonaę (dysenterję) w tem 8 
Śiuiertelnych, 58 na płonicę (21 śmieztel- 
"CU i 20 wypadków śmiertelnych gruż. 
.cy, 


Ograniczenia sprzedaży slkohciewych 


Komisarz Rządu na m. Łódź przy- 
pomina, O zakazie sprzedaży lub podawa- 
nia wszelkich napojów alkoholowych w 
Bbrębie is. Łodzi pr:ez cały czas trwania 
Poboru wojskowego, t. j. do dnia 10 sier- 
pnia r. b. 
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WARSZAWA, 14 Pó Na.. dzisie;- 


szem posiedzeniu Sejmu przyjęto usławę 
ay OD o przyznaniu jednego mii- 
jarda marek na zagospodarowanie odłogów. 
Nasięprie przy kto projekt nstiwy outwo- 
rzeniu n3 dzwyczajnego komisarza rządc- 
wego do walki z epidemją, 


LR a TOWTR 


100 r 


Po przyjęciu w 2 czytaniu ustawy, 
zmieniająge nazwę Polskiej Kasy Pożycz- 
kowej na Bank Pelshki i ustawą o warum 
kach wywezn za gearicę i o obrotach zagra 
niez. Poseł Posłatowski zgłosił nągły wnio- 
sek w Sprawie pokaju. (W tym momencie 
misla mieisce w S:jmie burza, o której 
piszemy na innym miejscu), 


komanikat Steba Generaliega 


z dnia 14 lipca. 


WARSZAWA, 14 lipca. (PAT). 
Silna kolumua nieprzyjaciejska w 
składzie 3 dywizji piechoty i zna- 
cznej ilości kawalerji, która dnia 12 
b. m. zajęła Michaliszki, wykorzy- 
stując w dalszym ciągu swoje po- 
wodzenie, prowadzi ataki wzdłuż 
traktu Połockiego. Przednie jej od- 
działy dochodzą do Ławrys. 

Walki na północny wschód od 
Wilna w toku. 

Na linji Swir—Smorgoń—Kre- 
wo oddziały nasze edpierają zacię- 
ty atak nieprzyjacielski wzdłuź fron- 
tu dawnych pozycji niemieekich. 
Kolumny oddziałów bolszewickich, 
które przekroczyły tę linję pod Wi- 
śniowką na południe od Krewa, zo- 
stały wyparte przez szwadrony 
strzelców konnych. Na wschód Pu- 
szczy Naliborskiej i na Polesiu na- 
sze kolumny cofają się bez nacisku 
ze strony nieprzyjaciela. 

Na południe od Prypeci odpar- 
liśmy AWG JUERrZYSA cielskie, dą- 
żące do sforsowania linji rzeki Sty- 
ru w rejonie Bałacho wicz— Kuliko- 
wicz. 

Na wschód od linji Kołki— Ro- 
Żyszeze—łuck utarczki patroli wy- 
wiadowczych. 

Zarządzona kentrakcja, celem 
odzyskania Iubna, miała dla nas 
przebieg pomyślny. Bitwę rozpoczę- 
ły oddziały 18 dywizji piechoty gen. 
Krajewskiego pod Nikityczami i 
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Burzliwa posiedzenie Sejmy. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 14 lipca. Pod koniec 
posiedzenia Sejriu p, Poniatowski (Wyz- 
waułenie) poza porządkiem dziennym zażą- 
dał odkrycia tajemnicy, jaką osłoniła R. 
P. P. i Rząd ciężkie warunki zaprepono- 
wane przez Aagljs, za ecnę przyjścia z 
pomoeą Po'3ce. Poniatowski zńądał, aby 
Sejm zosia} Uosiałue poiałormowany o 
hamiebnych propozycjach, jakie Polsce 
uCzysieao. protastowa)  przeęiw warun. 
kom, która  poażują w sposób łzaada- 
lierny godność Narodu Polskiego i żądał 
otwangia mad tą Sprawą dychnsji, Marsza- 
lek mie chciał dspnuścić Ponistowskóago do 
glesa. Po zwałłownej utarczce z posłem 
Poniatowskim, Marszałek opuścił salę po- 
siedzeń. P. Poniatowski mimo to mówił 
dalej wśród niezwykłego twnuitu, podnie- 
cenia i okrzyków na sali, Prawica i część 
lewicy skawaly sobie do oczu, omal nie 
doszło do bójki. 


Warszawa protestuje. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 14lipca. W War- 
szawie daje się odczuć gwałtowne 
podniecenie na skutek kursujących 
pogłosek o fatalnem postawieniu 
sprawy granic Polski przez układy 
Lloyd George z Grabskim. Ludność 
jest oburzona, że rząd, nie wyczer- 
pawszy wszelkich środków obrony 


Pomyzlny przabieg walk na pst: 


aE (WJ — —Z 


zdniu.—ORxyskanie Dubna. 


Obirkami. Zatrzymawszy na tej linji 
kolumne nieprzyjaeiciską, która po 
zajęciu Dubna, posuwała sią na Ra- 
dziwiłów, oddziały tej dzielnej na- 
szej dywizji przeszły do zdecydowa- 
nego kontrataku. Wyparłszy w bra- 
wurowym ataku dywizję kawalerji 
nieprzyjacielskiej, zajęly fort Zagor- 
ce, a następnie w pościgu za roz- 
proszonymi oddziałami przeciwnika, 
opanowały Dubno. Bezładne kolum- 
ny bolszewickie skoncentrowały się 
po tym odwrocie w rejonie Podhaj- 
ce i Młynowa, gdzie zostaly skute- 
cznie zbombardowane i ostrzelane 
przez naszych lotników. 

Na południe od Krzemienna, gru- 
pa pułkownika Szyłinga zaatakowa- 
ła brygadę jazdy nieprzyjacielskiej, 
posiłkewaną przez piechotę na wo- 
zach i po krótkiej walce zmusiła do 
odwrotu. W odwrecie tym oddziały 
nieprzyjaeielskie natrafiły na nasz 
bataljon piechoty, tracąc 7 dział z 
zaprzęgiem, znaczną iiość karabinów 
maszynowych i ręcznych i wycofały 
się na południowy wschód. 

Przy znako mitem współdziała- 
niu artylerji, odparte zostały ataki 
bolsucwickię na Frydychosk, Woło- 
czyska, Tarnorudę i Satanow. 

W czasie walk tych nieprzyja- 
ciel częściowo zajął wschodnią część 
przyczółka mostowego Satanow, z0- 
stał jednak następnie wspaniałym 
kontratakiem 55-go pułku piechoty 
z wielkiemi stratami wyparty. 

Piorwszy zastępca szcia sztabu ge- 
neralnego 

Kuliński, generał ppor. 


"cza 


a czy zwycięsiwo. 


Państwa, zgodził się na krzywdzące 
Rzeczpospolitą Polską warunki. Na- 
strój ten wyraził się w szeregu ma- 
nifestacji patrjotycznych i przemó- 
wień pod hasłem:, Nie damy Wilna“. 


Minister Szpieła o sytuacji. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZA WA, 14 lipca. Dziś w ps- 
łudnie przy;ął Misńatar Spraw Zagranicz- 
nych ks. Sspieba przedstawicieli prasy. 
Minister między imeemi powiedział, że 

„Sprzymkieztńcy" głównie za sprawą Lioyd 
Gestge posłanowii sprowadzić zawie- 
meme breni. "Waesażi te są ciężkie, Rząd 
nie meke jaascse O nich mówić z tej pre- 
stej przyczyny, że sebewiązał się do za- 
chowania poufnośd, aż do chwili nadej- 
śsła odpowiedzi Samisłów, Na rozie spo- 
łeczeństwo powinao sę garnąć w dalszym 
cęgu na obronę Ojsaysznyi W sprawie 
Wilna, M.S. Z. w sposób dyplomatyczny 
powiedzial, że sprawa: W.lna niejest prze- 
sądzonz i dopiero będsie załatwiona na 
genncia między:aredowem. 


Odpowiedź sowietów. 
[Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 14 lipca. Odpo- 
wiedź sowietów na propozycje an- 
gielskie w sprawie zawieszenia bro- 
ni z Polską, spodziewana jest w nie- 
dzielą. 
mf 


EE 


Wszystka skupią się wstśł uksekanega 
Raczelnika, 


WARSZAWA 14 lipca (PAT). Na- 
czelnik Państwa etezymał cały szereg de- 
pesz z różnyce shian kraja, od różnych 
stowercyszeń i bestytucji, kżóse w myśl 
odezwy Rady Obreny Państwa oddają się 
do dyspezycji. Między innewi dapesze 
takie nadeszły od licsnysu związków i 
organizacji kobiecych, Kstajorce węzła 
Dąbrowskiego oświadezyłi gotowość w 
chwilach wolnych od obewiązków pałmić 
służbę mihcji kolejowej, która jeke wej- 
skawo wyszkolona może być użyte 
w formacjach „ojskowych. 


Rozkaz 0 przyjmowaniu do armji 
ochetaiczej urzędników. 


WARSZAWA 14 lipca (PAT). 
Na podstawie porozumienia z pre- 
zydentem Rady ministrów, podse- 
kretarz stanu gen. Sosnkowski wy- 
dał następujący rozkaz: 

Przyjmowanie do armji ochot- 
niczej urzędników państwowych od- 
bywać się może w sposób następu- 
jący: 1) Wszyscy urzędnicy mini- 
sterstw i urzędów państwowych 
mogą być przyjmowani 
kategorji A, to znaczy do służby w 
szeregach. 2) Wszystkich urzęd- 
ników państwowych, których już 
przyjęto do służby pomocniczej, na- 
leży bezzwłocznie zwolnić. 

Przyjmowanie urzędników pań- 
stwowych do służby pomocniczej 
było by rzeczą nie celową i szko- 
dliwą. .Rozbijanie w ten sposób dla 
wtórych celów administracji, któ- 
rej sprawne funkcjonowanie jest je- 
dnym z pierwszych warunków po- 
rządku i ładu w państwie, wywo- 
łało by tylko niepożądane następ- 
stwa. 


Armja na pożyczkę, 


WARSZAWA 14 lipca (PAT). Of ce- 
rowie Naczelnego l)owództiwa podpisali 
OSIE, na pożyczkę wojenną w sumie 
48,900 mk, 


Wstrzymanie ruchu telegrahczRago. 


WARSZAWA 14 (PAT). Gtówna sta- 
cja telegraficzna państwowa zaprzestala 
przyjmowania od publiczności, telegra- 
mów prywatnych co B:ześcia Litewsklego, 
Białegostoku, Kowla i Hrubieszowa o- 
znajmiając, że ruch telegraf.czny i telzfo- 
niczny w kieruaku na wschód od Gaje: 
wa, Grodna, Brześcia Litewskiego, Kowla 
i dalej ku Galicii Wscbodniej do Kołomyi 
jest chwilowo zawieszone. 


l walk o Daino. 


LWOW, 14 lipca. Urzędowa „Oaze 
ta Lwowska" ogłasza: Nieprzyjaciel pros 
wadził uporczywe ataki na Dubno, Ponie- 
waż uzyskał suxcesy i zdołał podsunąć 
Się, a następnie otoczyć fort Dubnu od 
północy i zachodu, załoga musiaia się 
wycofać, 

Zołnierz nasz z wielkiem  poświęce= 
niem i bezprzykładnem bohalerstweai sta- 
ral się trzynrać fort pod dowództwem: mié- 
jora Małczyńskiego. Wkrólce jednak mu- 
sicli żołnierze nasi ustąpić, walcząc i prze- 
bijając się na zachód. Daiś toczą się wal- 
ki na półaoc od Riiziwłłowa. Ucaodźcy 
ciągaą do Lwowa. (Ostainie depesze przy- 
niesły nam wiadomości o zajęciu Dabna 
z powrotem przez nasze wojska), 


Zbrodnicze usiłowania. 


RADZIWIŁŁOWO 14 lipca, Na 250 
kilometrze policja keolejewa znalazła pod 
mostem dynamit, podłożeny tąm widocze 
nie jakąś zbrodniczą ręką. Dzięki czuj: 
ności połicji wypadka Ładnego nie było. 


Pogremy polaków. 
OLSZTYN, i4 lipca (PAT). Pogromy 
polsków po wsiach, które głosewały za 
Polską, trwają dalej. W Wymoju doszło 
do użycia broni palnej. 


0 Siak Cieszyński, 


(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 14 lipca, Czeski Mi. 
nister Spraw Zagranicznych, dr. Benesz 
wyłjzchał w ciągu wczorajszej nocy dg 
pker gdzie przed konferencją ambasado- 
zów w Paryżu rozpoczną w najbliższych 


tylko do: 


4 


duisch obrady nad kecstą Ceszyńzką. 
Ze wzytkdu maty, że reprezentanci Pelski 
odjechali ze Spaa do Paryża wybiera się 
dr. Benssz najbliższym pociągiem koali- 
cyjuym do Paryża, 


Śląsk Cieszyński na obrozę pjczyzny. 
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 14 lipca. Odezwa 
Rady Obrony Państwa znalazła sil- 
ny oddźwięk na Sląsku Cieszyńskim. 
Dotąd zgłosili się na ochotników 
wszyscy oficerowie, którzy bezzwłocz- 
nie wstąpili do oddziałów ochotni- 
czych. 


Angilja nie zawrze odrębnego pokoju 
2 Rosją. 
(Od własnego korcsp.). 


WARSZAWA, 14 lipca. Wedle 
telegramu z Paryża, rząd angielski 
ogłasza urzędowe zaprzeczenie, ja- 
koby Anglja dążyła do odrębnego 
pokoju z Rosją. Oczekiwany na ko- 
niec tego tygodnia przyjazd Krassi- 
na dotyczy rokowań w sprawach 
już rozpoczętych. 


Demoralizicja wśród Turków. 


LJON. 14 lipca (PAT). Korespon- 
dont „Petit Perisien* donosi ze Smyrny, 
że wsi utek costępów wojsk greckich w 
oldzieiach Kemali Paszy nastąpiła de- 
moralizacja. Rzucają one broń i amu- 


maki D 7. a CAO "CIEMKU UNE —A 
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PRACA 
n'cia i uciskają W Smyrasie ponuie zre 
połuy p rogovi I zgoda między Fran u- 
zaini i Grekami, 


Zaburzenia w Chinach. 


ROTTERDAM, 14 lipca. Z Londynu 
donoszą: W Pekinie ogłoszono stan oblę- 
żenia. Dyploimatyczni zastępcy państw 
zwrócili się do swoich rządów z nrośbą O 
ochrorę dla poselstw. Francuski statek 
wojenny przybył do Taku. 1,200 amery- 
kańskich marynarzy odjechało do Pekinu 
celem ochrony poselstwa amerykańskiego. 
O>ie wrogie partje Chińczyków stoją o 50 
mil od Pekinu golowe do walki. 


Ofiarność robotnicza, 


KRAKOW 13 lipea (PAT), Jak po- 
dala dzienniki, robotnicy cywilni wojsko- 
wych warsztatów Samochodowych 20b9- 
wiązali się pracować nawet w nocy, ofiae 
rnjąc 1 godzinę darmo, a drugą na po- 
życzkę odrodzenia, 


uu mmm 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze I 


W imię prawdy i sprawiedliwości 
prosimy o umieszczenie poniższych słów 
parę w poczytnem piśmie Pańskiem. 

W No 40 „Łodzianina”* w art. Naduży- 
cia delegatów fabrycznych rzucono 
ohydne oszczerstwo, żə delegatla nasza 
Narcyza Uściłowska dopuszcza sią nad- 
użyć. Oświadczamy, że jest to kłam- 
stwo. Delegatka pobiera 10 mk. od 


— 15 lipca 1920 


każdero za zgodą uwSzystkich. Jest to 
odszsodowanie za czas stracony dla 
załatwienia spraw aprowizacyjnych wszy- 
stkich robotników i robotnic danej fa- 
bryki. Fabryka delegatce za ten czas 
nie płaci, to samo i Magistrat, słusznie 
więc jest, że my się dla niej składamy. 
A zaznaczyć musimy, że ta składka nie 
wynosi nawet tego, coby U. zarobiła, 
gdyby nie załatwiała naszych spraw. 
Tax samo wszyscy zgodzili się na po- 
bieranie od każdej osoby po 3 mk, 
60 fen. na przewóz towarów i na torebki, 


Co sie zaś tyczy tow. Paulińskiej, 
to zarzut stawiany U. jest niesluszny, 
ponieważ wynikł} on na tle osobistym i 
tow. Paulińska powiedziała w obecności 
przedstawiciela Polsk. Zw. Zaw. „Praca“, 
że jeeli ją delegatka przeprosi, to ona 
gotowa wszystko w „Łodzianinie” od- 
wcłać. Pauliństa proponowanej jej 
godności deleqatki przyjąć nie chciała í 
oświadczyła, ż2 wolnłaby płacić 20 mt. 
niż być deleratką. N eprawdą jeśt, że 
U. usunieta została ze stanowiska de- 
legatki, za nadużycia, prawda jest na- 
tomiast, że U. ustąpiła dobrowolnie na 
rzecz delegata z ulicy Pustej, a przy 
jeso gospodarce wyschło 7 f. marmo- 
lady i 2 f, oleju, wszystkiego na aumę 
131 mk. 

Na skutek taviej gospodarki wy- 
brano jednomyślnie delegatke ponownie 
Uściłowską, a kiedy na pokrycie tych 
131 mk. trzeba było zrobić składkę po 
2 mk. od osoby to zrobił się gwałt i 
zaczęli towarzysze rzucać oszczerstwa 
O nadużyciach. 

Autor oszczerczaego artykułu w 
„Łodzianinie* tow. St. Kowalski z naszą 


N. 190 


fabrysą nie ma nic wspó.nege, a cała 
jego pisanie jest obrzydliwym stekiem 
kłamstw. 
Załączamy wyrazy głębokiego po: 
ważania. 
W imieniu ogółu robotników: 


Z. Kozłowska, 
A. Kościelska, 


E. Lebkuchen, 
Z. Siopiñska, 


St. Sobierajska, Br. Rokicka, 


A. Gabara, D. Wunrych, 
A. Kozłowska, |. Kowalewska, 
Matalsha, S. Koperszmida. 


Łódź, dn. 2 lipca 1920 r. 
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Do redakcji „PRACY“ 


potrzebny zaraz 


korektor 


korektorka 


Zgłoszenia w poniedziałek osobiście 


o godz. 11—1 po poł i od 6 


—9 w. 


Zgłaszać się mogą tylko osoby od- 
powiednio wykwalifikowane i wy- 
kształcone. Uposażenie dobre. Może 
być traktowane jako zajęcie do- 


datkowe. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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Dyr. J. 
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Godni naśladowania 
obywatele Rzeczyposp. 


Polskiej. 


Następujące osoby i firmy subskrybo- 
vały w dalszym ciągu na większe su- 
my Polską Pożyczkę Odrodzenia: 


| Imię i nazwisko zg” 


Sine A pra a ai WIA LOOEW TZN AID REDC DY aa KT! 


TEATR POLSKI 


Cegielniana 63. 
ZAWADZKIEGO, 


T STJ POKI OREW "EN 1| 


SZ ZIE ME nd NG 


- ZEDENZZSTY. 461 71 


MOWĘ 7 
| mk 2 


Dziś o g: 8.5 pierwszy występ 


Polskiej Operetki Li 


ŁÓDŹ, 


Pi a | a. 
1 ZAM ad poza Ln — — - 
) 'ow. Akc. „Wulkan“ — — 
3 Ba: ciński i S-ka  — = — 
4 Izaak Groslajt — — 
5 Tow. Akc A „Warrant, 
6 | Firma „Gol jn Feliks* — — 
7 Bieliński S aw i S-ka — — 
8 Ale niler Hajman Jarecki — 
9 ) } aruf. — — 

10 TOW? Ak do. JE rmana Schlee — 

11 Firma „Bracia Gerko* — — 

1: B. Freid (Sarą A m -i 

18 Feliks Wężyk — — — 

14 Abram Akawie — — — 

15 M. Brodacz — — — m 

16 | Otto Majer — — — — 

17 Monasz Kalecki — — 

18 | Tow. Akc. Jakób Kostenberg — 

19 Ziegler Rudolf — == 

20 Biuro Zjednocz. Kooper. AR 

21 Zarzą d Tow. Akce. Herman Schleo — 
ę| Tow. Wzajemn. Kredytu Handl. i Prz. 

23 Mojże sz Grawe = — — 

24 Aron Szpilka — — 

25 Otto Landek i Hofman Zygmunt — 

26 Ferdynand Swatek — — — 

17 Bronisław Zaręba — — — 


= 


2: Urzędnicy Tow. Akc. Herman Schle 
2 Lucja Tulinijus 


30 Rudolf Szulo — — — 
81 Maks Szapiro — — — 
82 | w. Rajchort — — — — 
83 Aleksander Frydrych — = 
84 Otto Zimmerman — — — 
B5 Juljusz Gawartin i S-ka — — 
86 | Wacław Rakowski — Rb. 4000 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. 
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Drukarnia Akcydensowa 
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Przejnzi 8. 


> 
E È 


> 4 


sai al: 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
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KIT FO T ETOT 


o 
D w domu Ludowym, Prze- 
jazd 84 Niedźwiecki, 


NEC TEKIY TIRTIL 


2471" ZX” E TAP O" TPPYLDTNCH 


GT" runciszek za ubil pa-ze 
port polski, wydany w Lo- 
dzi. -3 
atrowy może się zglósić w 
tartaku H. Szwato, ioy 
ul. Henryka M 10. 222 


fAližsman Abram zagubił Ru 
G rejestracyjuy, wydz nyw Lo- 
dzi wio 2301 —3 


jamen Chu Chudy zagubi? pa:z.ort 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
ki Eiward zagubił paszport 
NA nienier:], wydany w Ło zi. 


kK aminski Wawrzyn.ec zagubił 
paszport niemiecki, wydany 
w Lodzi, 2:10—8 


£/ upferminc Aram z2 PTO 
R tg rejestracyjną, wydaną w 
Łodzi. 5202—33 

jaleranowkki Leszek zagubił 
GA paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, —5 


M oziswie: Wł.dys aw zagubił 
HE paszport rosyjski, wydany w 
gm, Pletka Dabiowa. 2300-+q 


Martyniak Hsiena zagub.ła le- 
a. gliymaicję chlebowy, w ydana 
na l osobe. WNL 


Wen to RPA, 
Jotrzebu1 zaraz ehiopas, P. oier 


i pomocnik do „Louvr 'u* Piotr- 
kowska 86 2803— 1 


DD >schtmun Junkiel -izrael z. z.gub ł 


U paszport niemiecki, wydany 
w powiecie G'stynin. 2239—-8 


udrzybłąkał się pies biały w żół- 
E to łaty. Odzbrać można go 
na ulicy Młyvarskiej 82 u wł ż- 
clc ela domu 2229-—3 


jw" Józefa zagubiła pasz- 
port polski, wydany w + 
ie. 


2 PAAGA so.tdnit r/peruje, Za 
kład rowerów, Nawr”t 32. 
1711—10 

ggyżow Zinowji zagubi. pasze 

port niou.lecki, wydany w 

Lodzi. 2219—3 

ohiszewaki Marcin zagu ił — 

paszport niemiecki, WEKEKĄ 

w Łodzi. 


Goer Teodor zagubił paszport 
polski, wydany r Łodzł. 
Qprzedam kiaikę dla królikow 
można sią zgłosió PFiot:kow- 
Ska 108 u dozorcy. 2303—1 
U: nie sklepowe do — 
sprzedania tanio byle zaraz 
z powodu wyjazdu. Wiadomość 
Młynarska 28, PR, wiatkowski. -3 
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